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KURYER LITEWSKI.
w  W iln ie  w  P ią te k  dnia  2 8  L ip ca  v. t.  1853 Roku.

W  i A P O M o s c i  K r a j o w e .
Sankt-Petersburg  dn ia  18 Lipca.

Przez nay wyższe rozkazy dzienne: L). i 4 Lipca, 
D ow ódzca iszey b rygady iS tey d y  w iz y i pieszey, 
J e n e ra ł M a jo r, D uw ing 2gi, przeznaczony liczyć  się 
w  A r m ii .  Z o-ta jący p rzv Jego Cesarskiey W y -  
soktrści, G łó w n ym  .Naczelniku K o rpusów  Paziów , 
w szys tk ich  lądow ych  K a d e ck ich  i  p ó lk u  D w orzan- 
skiego. Je .nera l-M a jo r Chwouzczyński^ u w o ln io n y  
za u rlopem  na cz te ry  miesiące —  O. 16 Lipca: 
U w o ln io n y  z liczących  się w  A rm ii Jenera ł M a ­
jo r  Łady g in , p rzy ję ty  do s łużby z liczen iem  się 
także  w  A r m ii  1 naznaczeniem Zarządzającym K om - 
m issyą M oskiew skiego K o m misuryat.skiego Depo. 
P o łk o w n ik  W o yska  Dońskiego, Szarnszew, u w o l­
n iony  ze służby z p rzyczyn y  ran , w  randze Jene- 
ra ł-M a jo ra  z m undurem . (Rus. In w .)

—  P r z e z  n a y  w y ż s z y  d y  p l o m a t ,  z  d n i a  i 5 l i p c a ,  
K r ó l e w s k o  N i d e r l a n d z k i  P o s e ł  N a d z w y c z a y n y  i 
M i n i s t e r  P e ł n o m o c n y ,  B a r o n  H ehkeren , n a y ł a - '  
• k a w i e y  m i a n o w a n y  K a w a l e r e m  O r d e r u  S. A n n y  
iszey klassy (Gaz. St. JPetb.)

W  n i e d z i e l ę , d .  1 6  l i p c a  ,  N a y j a ś n i b y s z r m u  
C e s a r z o w i  J  e g o  m ość i  p o d o b a ł o  s i ę  z a p r o s i ć  n a  0 -  
b iad  w s z y s t k i c h  w y c h o w a ń c ó w  s z k o l n o  -  w o y s k o -  
w y c h  zak ładów  ,  r o z ł o ż o n y c h  w  Peterho/Jie  o b o ­

z e m .
O b c h ó d  t e g o  d n i a  r o z p o c z ą ł  s i ę  k o ś c i e l n ą  p a ­

r a d ą ,  k t ó r ą  s k ł a d a ł y  p i e r w s z e  p l u t o n y  w s z y s t k i c h  
z a k ł a d ó w .  P o  s k o ń c z e n i u  M s z y  ś. ,  p l u t o n y  t e ,  w y -  
s z e d ł b y  z  r s f k w i  , p r z y ł ą c z y ł y  s i ę  d o  d a l s z y c h  
e w y c h  t o w a r z y s z ó w ,  k t ó r z y  s t a l i  w  s z e r e g a c h  n a  
p l a c u  p r z e d  p a ł a c e m ,  i  S a m  C e s a rz  J e g o m o ś ć , s t a ­
n ą w s z y  n a  s k r z y d l e  i g o  p l u t o n u  l g o  K a d e c k i e g o  
K o r p u s u ,  p o p r o w a d z i ł  j e  p r z e c i ą g a j ą c  p r z e d  N  a y -  

j a ś n ik y ś z ą  C e s a r z o w ą  J e y m o ś c ią .  C e s a r z e w ic z  J e ­
g o m o ś ć  N a s tę p c a  T r o n u  z n a y d o w a ł  s i ę  w  s z e r e g a c h  
i g o  K a d e c k i e g o  K o r p u s u ,  a J e n e r a ł - A d m i r a ł  W  і е і -  
k i  X i ą ż ę  K o n s t a n t y  N i k o ł a j e w i c z  w  s z e r e g a c h  
K o r p u s u  K a d e t ó w  m o r s k i c h .

S t o ł y ,  n a  25o u  o s ó b ,  n a k r y t e  były w  g ó r n y m  
o g r o d z i e ,  p o d  r o z b i t y m  n a  t o  z d a r z e n i e  n a m i o t e m .  
N a s t ę p c a  i  J e n e r a ł  A d m i r a ł  s i e d l i ,  p i e r w s z y  z K a ­
d e t a m i  i g o ,  a  d r u g i  z  K a d e t a m i  M o r s k i e g o  K o r ­
p u s u .

N a y ja ś n ie y s i  P a ń s t w o ,  C e s a r z  J e g o m o ś ć  i  
C e s a r z o w a  J b y m  -ść , r a c z y l i  p r z e z  c z a s  o b i a d u ,  
p r z e c h a d z a ć  s i ę  p o m i ę d z y  s l o ł a r ń i  b a n k i e t u j ą c y c h  
m ł o d y c h  S w o ic h  g o ś c i  , z  r o d z i c i e l s k ą  s e r d e c z n o ­
ś c i ą  i  d e l i k a t n o ś c i ą  i c h  c / e s t o w « l i , i  z  n i e m i  b i e ­
s i a d o w a l i .  S z c z ę ś l i w i  m ł o d z i e ń c y  c z u j ą  w  z u p e ł n o ­
ś c i  c a ł ą  c e n ę  M o n  \ r s z k v  k u  n i m  m i ł o ś c i , i  n i e  
p o z o r n ą ,  h u c z n ą  r a d o ś c i ą ,  o d p o w i e d z i e l i  n a ł a s k a w  e 
z a p r o s z e n i e  N a y ja ś m k y « z v c h  s w y c h  D o b r o d z ie jó w .

N a  t e y ,  j e d y  n e v  w  s w y m  r o d z a j u  u c z c i e ,  z n a y -  
d o w a ł a  s i ę  c a ł a  C e s a r s k a  F a m i l i a ,  X i ą ż ę  A l b e r t  
P r u s k i ,  i  w s z y s t k i e  o s o b y ,  p r z y  n i m  z n a y d u j ą c e  s i ę ,  
P o s e ł  A u s t r y a c k i  , t u d z i e ż  w i e l e  r o d z i c ó w  u s z c z ę ­
ś l i w i o n y c h  d z i e c i ,  t a k  ż y j ą c y c h  w  PeterhoJfie) j a k  
i  p r z y b y ł y c h  l a r n  n a  t e n  o h c h o d .

P o d  c z a s  o b i a d u ,  C e s a r z  J e g o m o ś ć , w z i ą w s z y  
k i e l i s z e k  w i n a ,  r a c z y ł  w n i e ś ć  z d r o w i e  s w ) c h  u  
k o c h a n y c h  g o ś c i .  S z c z e r e ,  s e r d e c z n e  ,  w y k r z y -  
k n i e n i e ,  u r a !  b y ł o  r a d o s n ą  i c h  o d p o w i e d z i ą .

P o t y m  C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  w e z w a w s z y  w s z y ­
stkie s i e r o t y  P o l a k ó w ,  k t ó r z y  s t r a c i l i  r o d z i c ó w  
w  o s t a t n i e y  p o l s k i e y  k a m p a n i i , p r z y p r o w a d z i ł  
p r z e d  C e s a r z o w ą  i  p r z e d s t a w i a ł  j e  N a y j  a ś n i k y s z e y  
P a n i .  n a z y w a j ą c  d z i e ć m i  s w o j e m i .  W  k o ń c u  p r z e d ­
s t a w i ł  M o n a r c h a  C k s a r z o w k y  o s o b n o  s y n a  p o l ­
skiego jenerała Hrabiego H a u k e , poległego w

W arszaw ie , w  obron ie  p ra w  prawego swojego Pa­
na , i dzieci Polskiego P ó łko w n ika  Sowińskiego^ 
poległego w szeregach b un tow n iczn ych  , w  u p o r­
cz y w e j obronie w arszaw skich  szańców И  o/i. T a k  
dobroć Monarsza w id z i w  n ie w in nych  pacholętach, 
same ty lko  s ie ro ty, i, jak dobroć Bożka , nie po­
szukuje na dzieciach za u czyn k i ic h  rodz iców , lecz 
zaróv\ no na w s /y s tk ie  zlewa swe d a ry  i  dobro 
dzieystwa. (/ cz. P ó ł.)

—  D n ia  ig  «—
Odebrano aa ia do mość , źe P . J e n e ra ł-A d ju -  

tan t, Jerreia ł K a w a le ry i H ra b ia  O r łó w  , po w ra- 
cając ze swojego nadzwyczaynego poselstwa w  
Konstan tynopo lu , p rz y b y ł czw artego lip ca  na 
okręcie i-zesma, do K w a ra n ta n n y  odeskiey. ѴЛ ję- 
ksza część woysk lą d o w ych  w ysiad ła  w  Teodo- 
zyi, dokąd zaw inęła  na sta tkach i  okrę tach  eska­
d ry  czarno-m orskiey; reszta eskadry, p rzewoźącey 
woyska , n iezw łoczn ie  oczekiwana b y ła  w  tym  
porc ie . Chorzy, w  liczb ie  5 15 żo łn ie rzy  i  dwóch 
o fice ;6 w , przeniesieni zostali do Odessy, gdzie ich  
pomieszczono w łazarecie, na to  p rzy  gol u \x an y m. 
W  powszechności stan ich  jest bardzo zaspakaja• 
h c y .

— R zeczyw is ty  Radźca Stana i  Szambelan P. 
Dem i do a*, G uberna to r c y w iln y  K u rs k i,  n*»wv «lał 
dowod swojego p a tryo lyzm u  , wyrządzając cześć 
pamiątce p-dnego z lepszych naszych Poetów. S ła w ­
ny Bogd.mu'x icz , pochow any został na bohnsłow - 
skim  cmentarzu w K ursku  , a żaden pom nik nie 
w skazy w a ł mieysca jego pogrzehienia , P. D e m i- 
dow n a ilg rod z ił tę n iepam ięć, wznosząc na mogiłę 
poety p iram idę ugrun tow aną  na podnoZu z m a r­
m uru czarnego i obw iedzioną k ra tą  z lanego żelaza. 
U góry tey p ira m id y  w idać  godła z bronzu z ło ­
conego W ia ry , N adzie i i  W iecznośc i; dwa napisy 
wskazują im ie  zmarłego, datę jego urodzenia (21 
g rudn ia  17*5 r.) i  jego śm ie rc i (2 stycznia 180З r.), 
ró w n ie  jak też im ie  wspania łom yślnego w spół 1 o- 
daka, k tó ry  grób poety ch c ia ł w yd rzeć  za jio inn ie- 
n iu . W  zniesienie tego pom nika  w ięcey 5,000 ru ­
b li  ko*ztoAv ało.

— Gazeta fin landzka , Sanau sataya P iip u r is ta  
donosi, źe w K a re l i i  ułożono zam iar zaprow adze­
nia statku parowego, k tó rego się żegluga, bez a\ ą t- 
pienia, ogran iczy z razu w odam i fin la n d z k ie m i, i  
posłuży za pobudkę do zaprowadzenia drugiego po- 
dobnegoź , k tó ry , p rze p ływ a ją c  jez io ro  Ładngę, 
stosunki handlowe tey  p ro w in c y i z St. P e te rs b u r­
giem ulatAA i. S tatek , którego m ach iny  dz ia łan ie  
va yróvx n v wa sile  ?o kon i , nazw any został Urna - 
r in e n , od im ien ia  bóztwa daw nych  F in la n d czykó w . 
(Jour. ci. St. Petb.)

TParszawa d. зд lipca .
W  I m i e n i u  N a y j a ś n ib y s z b g o

N I K O Ł A J A  I .
C e s a rz a  W s z e c h  R o s s y y ,  K r ó l a  P o ls k ie g o ,  

etc. etc. e tc.
Rada A d m in is tracyyna  Królestwa.

M ając sobie, przedstaw ione, że osoby, k tó ry c h  
m a ją tk i mają uledz se kw e s trow i albo kon fiskac ie , 
po/.e /naw ały już po re w o lu c y i akta sprzedaży, 
obciążenia i  inne akta a lienacy i, n im  takow e d o ­
bra w sek w estr R ządow y zajęte zostały ;

Z  av a zając p rzy tćm  , źe na zasadzie postano­
w ie n ia  N am iestn ika w  K ró le s tw ie  pod dniem  i 3 
(25) kw ie tn ia  r. z. wydanego, U n ie A *aznione zostały 
w sze lk ie  akta, w  czasie re w o lu c y i dokonane, a n ie ­
ważność ta tern bardziey do a k tó w , już przez o- 
80by za granicę zbiegłe zćznanych , rozciągać się 
pow inna ;



Rada A d m in is tra c y jn a  K ró le s tw a , w  dalszym 
ciągu swego postanowienia z dnia 2 ( i 4) września 
i 85a ro k u  , s tanow i:

A r t y k u ł  1. W s z e lk ie  akta i  um owy w zg lę ­
dem m ają tków , ulegających sekw estrow i albo kon ­
fiskac ie  , sporządzone podczas rew o lu cy i lu b  po 
r e w o lu c j i  przez osoby, bądź zpod amnestyi w y ­
łączone , bądź z n iey  n iekorzysta jące i  za gran icę  
zbiegłe, mocą n in ie jszego postanowienia un iew a­
żnione zostają.

A r t .  2. W y ko n a n ie  n in ie jszego  postanowie­
n ia, k tó re  w  D z ie n n iku  P ra w  umieszczona bydź ma, 
■wszystkim Kom m issyom  R zą d o w ym , w czem do 
k tó re y  na leży, poleca się.

D z ia ło  się w  W arszaw ie  na posiedzeniu Ra­
d y  A d m in is tra c y y n e y  dn ia  37 czerwca (9 lipca) 
18ЗЗ roku .

(podpisano) N am ies tn ik  J e g o  C e s a r s k o - K r o -  
l e w s k i e y  M ości w  K ró le s tw ie  Polskiem, 
J e n e r a ł - Feldm arsza łek , X iązę  W a r ­
szawski, H ra b ia  Paskiew icz-Brywański.

Sekretarz Stanu : (podpis.) J. Tymowski. 
D y re k to r  G łó w n y  P rezydu jący  w  K om .
Rząd. P rzych . i  Skar. (podpis.) R . Fuhrm ann.

Zgodno z O ryginałem :
S ekretarz Stanu: (podpis.) J. Tymowski.

Zgodno z W ypisem  :
D y re k to r  G łó w n y  P rezydu jący  w  K o m .
Rząd. S p raw ied liw o śc i, Kossecki.
S ekreta rz l in y  Młodzianowski. (Gaz. PTar.)

Jeden z em igran tów  p o lsk ich  kom m un iku je  
nam z F ra n c ji pod dniem  i 5 lip ca  t .  r . następu­
jące .w iadom ości, k tó re  spieszymy naszym czy te l­
n iko m  u d z ie lić , w  ce lu  przekonan ia  ic  h o rz e te l­
n ym  stanie w ych o d n ió w , k tó rz y  nie c h c ie li pow ­
ró c ić  do k ra ju : „ N ie  mogę byw ać w  C hateauroux, 
gdyż tam nasi P o lacy  doszli do naywyższego sto­
pnia  szaleństwa , d la  tego w o lę  pozostać spokoy- 
n ie  na w si. N ie  ty lk o  bow iem  u tra c i l i  ro z u m , lecz 
w y ra ź n ie  sza le ją; n ie chcą znać w ięcey, n i Boga, 
n i  p raw a, wszystko to  n iw eczy  się w  sposób nay- 
okropn ieyszy . O kropna  jakaś ka ra  Boska zdaje się 
c iężyć na k ra ju  P o lsk im  i  jego narodzie, w idz im y 
tego dow ody oczyw is te . W  ty c h  dniach c h c ie li 
w  Bourges zabić jenera ła  Bema, a innego o ficera  
w  C hateauroux. C iągle się ty lk o  b iją  i  zabijają. 
R a d y  i  k o m ite ty  starają się u trzym yw ać ic h  w  
bezczynności, a jeże li się m iędzy sobą nie poza­
b ija ją , to  się zębam i pozagryzają. K lu b  i  K o ra ite - 1 
ty  starają się zniszczyć wszystko przez seym ik i i  
k łó tn ie . Z  n a jw ię kszą  n ie c ie rp liw ośc ią  w yglądam  
m om entu, w  k tó ry m b y m  się m ógł zupełn ie o d łą ­
czyć  od te y  e m ig ra c ji,  k tó ra  tak  p iln ie  pracuje 
nad zn iw eczeniem  s ła w y  im ie n ia  Polskiego.”  (Gaz. 
Codz. PT ar.) __________

A  u i  т  R T A.
PTiedeń d. 16 lipca .

W ty c h  dn iach  w y jedz ie  J. C. K . W .  A rc y -  
X ią że  F erdynand  de Este z pow ro tem  do Lw o w a .

J. K .  W .  X iąże  PVaza p rz y b y ł tu  z P y r -  
m on tu . (Gaz. Codz. W  ar.)

—  D n ia  48 —
Z  B ośnii dow iadu jem y się, źe wiadomość, ja­

k o b y  W e z y r  M ahm ud H am dy  Pasza, b y ł  w  po­
chodzie z w ie lk ą  arm ią, p rze c iw  upa rtym  Bośnia- 
nom  , i  źe A l i  Pasza Słolescewich p row adzi na 
p o s iłe k  16 do 20,000 A lb a ń c z y k ó w , b y ła  zupełnie 
bezzasadną. Paszowie T u re c c y  ro zg ło s ili te w ieści, 
d la  zgięcia przez postrach u p o ru  B ośn ian ; nie 
os iągnę li jednak swego celu. W e z y r  znaydtyp się 
jeszcze w  Serajewie, i  ma ze w szystkiem  zaledw ie 
1000 woyska. D ru g i Pasza uda ł się ze swoją k i l -  
kasetną strażą przyboczną do swey n ow ey rezy- 
den cy i M o s ta r , a k ra y  pozostał w  daw nym  stanie. 
"U łaskaw ien i w  Konstantynopolu  K ap itanow ie  zno­
w u  p o w ró c i l i , zam ieszkują swe dawne z a m k i, i  
postępują sobie daw nym  sposobem. W  ta k ic h  o- 
ko licznościaćh  p rz y tłu m ie n ie  a n a rc h ii, zostanie 
p raw dz iw em  n iepodobieństwem . M a ra d  Bey Bes- 
surewich, ta k  jak  w-przódy p rz y jm o w a ć  będzie u 
siebie zb ro dn ia rzy  i  dezerte rów ,

Na warsztatach ko n s ta n tyn o p o lita ń sk ich , dw a 
now e o k rę ty  lin io w e  są b lis k ie  ukończen ia . W y ­
p a d k i w  S e rw ii bardzo n iepodoba ły  się P o rc ie ; 
chociaż z początku pochw ala ła  postępow anie  X ię -  
cia M iłosza, jednak w y p a d k i przeszłe, bardzo złe  
z ro b iły  na n iey  wrażenie.

—  D n ia  ig  —-
W iększa  część C z łonków  c ia ła  D y p lo m a ty ­

cznego rozjeżdża się teraz z W iednia  na prze jażdż­
kę  do p ię k n y c h  o k o lic  S ty ry i.

U k ła d y  Seymu W ę g ie rsk ie g o  mają się p o w o li 
bardzo odbyw ać, i  zapewnie Seym będzie odroczo­
n y , aby D ep u tow an i podczas żn iw a  m og li się udać 
do domów d la  za ła tw ien ia  sw ych  in te resów  fa m i­
l i jn y c h .

Z  E g ip tu  o trzym a liśm y  l is t ,  w  k tó ry m  czy ta ­
m y: „Z d a je  się, że w ie lk ie  u s iłow an ia  przez M e -  
hemeda A l i  czynione, s p ra w iły  w ie le  n ie uko n ten - 
tow an ia  w  k ra ju , i  że arm ia jego, p rz y  dłuższem  
trw a n iu  k ro k ó w  n ie p rz y ja c ie ls k ic h , b y ła b y  za led­
w ie  w  stanie p la cu  do trzym ać. Tem  b a rd z ie j za­
d z iw ia  dz ia łan ie  P o r ty  z ta k  m ałą rozwagą. AZe- 
hemed A l i  te raz n ie  ma na ce lu  dalszych p la ­
nów  pow iększania, poprzestając na now ych  sw ych  
zaborach, i  ma zam iar podnieść w  n ich  handel i  
ro ln ic tw o . M ię d z y  in n e m i mają bydź urządzone 
w arsz ta ty  o k rę tow e , d la  budow ania pod k ie ru n ­
k iem  Francuzkiego techn ika  o k rę tow  w o je nn ych  
i  h a n d lo w y c h /1

Cesarz Jm ć w y jedz ie  d n ia  20 b. m. z B a  den, a 
zabaw iw szy przez k ilk a  d n i w  PTiedniu , uda się 
w  podróż do M o ra w ii,  Czech, Szlązka i  G a lic y i. 
Cesarz odbyw a  swą podróż p o w o li , gdyż chce  
w stąp ić do w szys tk ich  m iast O bw odow ych , na­
w e t nie będących  po jego drodze. D op ie ro  dn ia  
l i  S ierpnia p rzybędzie  J . C. M . do JPragi. Do 
tego czasu K a ro l X  ze swą rodz iną , p o w ró c i z w ód  
i  zam ieszkiwać będzie zakup iony przez sieb ie  za­
m ek, o k i lk a  m i l  od P ra g i  od leg ły .

Część naszego w oyska  została postaw ioną na 
stopie w o je n n e j, i  uda się zapewne do M oguncy i 
i  o ko lic  d la  wzm ocnienia  tamecznych załóg. T o  
zaś, co D z ie n n ik i F ra n cuzk ie  donoszą o porusze­
n iach  naszey a rm ii W ło s k ie j,  jest fa łszyw em . Na 
za ch o d n ie j g ra n icy  M edyolańskiego, sto i już do ­
stateczny korpus, d la zapobieżenia w sze lk im  w y ­
padkom , k ló re b y  w ym aga ły  pomocy w oyskow ey. 
N ie  zdaje się jednak, żeby tam  pomoc b y ła  po­
trzebną: gdyż n ie  słychać o żadnych  dalszych n ie ­
poko jach, a p o lic ja  tameczna bardzo jest czynną, 
w  roze rw an iu  w szys tk ich  w ęz łów  ostatniego sp isku .

—  Dnia 20 —
JO. K a n c le rz  D w o ru  X iąże  M ette rn ich , ‘w y ­

je ch a ł z tąd d. 17 b. 111, AoKónigswart, w  Czechach. 
Od czasu ustania c h o le ry  i  g ry p p y , leka rze  nasi 
mają fe rye , stan bow iem  z d ro w ia  jest bardzo po­
m yś ln y . (Gaz. PT a r.)

P B U S S Y.
B e r lin  dn ia  2З lipca.

P rz y b y ł tu  H ra b ia  A ugustyn  C apod istrias z 
P e te rsburga. X ią żę  F e l ix  Schw arzenberg  i  X ią -  
żę W ilh e lm  R a d z iw i ł ł ,  w y je c h a li ztąd do C ie ­
p lic .  (Gaz. Codz. PTar.)

N i e m c y .
Norym berga 2o lip ca .

Do dn ia  i 3 b. m. zaciągn ięto  w  M u n ich  d la  
ko rpusu  G reck iego  46o lu d z i. —  Całe w oysko , 
z pow odu lic z n ie  p ow s ta ją ce j w  Lewancie  ospy. 
na now o będzie ją m ia ło  sobie zaszczepioną. (G . W \)  

Z  okolic M e n u  22 lipca .
W c z o ra y  J e n e ra ł jazdy B o r  s te li, p rz y b y ł 

do K olon ii, zam yśla ł odbydź dn ia  następnego p rze ­
g ląd  załogi —  G esarsko-R ossyyski Je n e ra ł H ra ­
b ia  P T itt m ia ł bydź na te y  m ustrze obecnym .

H am burg  d. 26 lipca.
Z  Londynu  donoszą, że począ tkow y pochod 

Don M anuela  do T om ar, prócz u w o ln ie n ia  w ię ­
źn iów  p o lity czn ych , m ia ł także na ce lu  zabranie 
1200 ka ra b in ó w , k tó re  n ie d a w n o  zos ta ły  tam z 
Lisbony  posłane, a k tó re m i jego w oysko, składa­
jące się po w ię k s z e j części z w ieśn iaków , zaraz



się u z b ro iło .—  Potęga A n g ie lska  na Tagu, w zrosła  
już do ta k  znaczuey f lo t ty ,  ze ją uważają za p rze ­
znaczoną n ie  do samey o b ron y  w łasności i  osób 
A n g ie lsk ich . O ff ic e ro w ie  z zabranego pod Pe- 
niche przez M ig u e lis tó w  szoneru Eugenie, zosta* 
l i  jako je ń cy  do Lisbony  i  do tw ie rd z y  S. Geor­
gio zaprow adzeni; ta k  on i, ja k  i  reszta za łog i, są 
A n g lik a m i.

O k rę ty  M ig u e lie to w sk ie , k tó re  w  b itw ie  pod 
S. V incent z d o ła ły  u c ie c , są : Cibele o 26 dz ia ­
łach , Izabe la  M a r ia  o 24, Te/o o 20, i  A udaz  o 
18 dzia łach. ( Gaz. FFar.)

—  F ra n k fo r t d. 20 lip ca . —■
W  biegu tego tygodn ia  spad ły  mocno k u r -  

sa p a p ie ró w  h an d low ych . M n iem an ie  o spokoy- 
nem za ła tw ien iu  p o lity c z n y c h  p y tań , zostało na­
gle w strząśn ione, przez g roźny o b ró t rzeczy w  
A n g lii.

—  D n ia  2З —
O zm nieyszeniu lu b  us tąp ien iu  będącego tu  

na załodze w oyska zw iązkowego, n ies łychać b y - 
naym niey, i  owszem m ów ią, iż  poczynione będą 
przygotow ania  , z k tó ry c h  przekonać się można, 
że lu  zostaną przez zim ę. Nasze w oysko l in io ­
we pomnożono także bardzo znacznie, wniesiono 
n aw e t p ro je k t ze s tron y  senatu, do iz b y  p ra w o ­
da w czey, aby d la  u ła tw ie n ia  u c ią ż liw e j s łużby, 
m ianowano jeszcze k i lk u  po ruczn ików . Z  tego 
w zg lędu  przyszła  do ro z p ra w y  o k o lic zn o ść , iż 
dotąd ty lk o  k ra jo w cy  dostąpić m og li s topn i o f i ­
ce rsk ich . gdy pom iędzy obcem i, tu  zaciągającemi 
się osobami, często z d o ln i lud z ie  p rz y tra fia ją  się, 
k tó rz y  b y  przez d łu g o le tn ią  n ieskażoną s łu ż b ę , 
ja ko  p o d o fic e ro w ie , za s łu ży li na posunięcie do 
w yższych  stopn i. {Gaz. FT ar. Codz.)

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i * .
H a g a  dn ia  i  9 lipca .

Onegday p rz y b y ł tu  J. K .  W .  X iąże  P ruskiJTaro /.
—  H ra b ia  L im b u rg  -S ty ru m  u d a ł s ię  enow4u z 

depeszami do Londynu.
—  D n ia  20 —

W c z o ra y  w  w ieczó r p o w ró c ił tu  K r ó l  Jm ć 
z X ię c ie m  F ryde rykem . W  T ilb u rg u  K r ó l  udzie ­
l i ł  po r e w i i  pod Byen, posłuchanie, k tó re  przez 
k i lk a  godzin  trw a ło . W ie czo rem  m iasto b y ło  wspa­
n ia le  oświecone.

G oniec gab ine tow y Hoogen, p rz y b y ł tu  z de­
peszami z Londynu, T akże  R ossyysk i Rad. St. L a ­
bę ńs k i p rz y w ió z ł depesze do H a g i.

Biega tu  w ieść, że za pow ro tem  Jego IC. M o ­
ści z podróży inspekcyyney do obozu, znaczna lic z ­
ba m il ic y i pow ró c i na n ieogran iczony czas za u r­
lopem  do domu, a t o , jak  m ów ią  , w  sku tek  poda­
nego w  te y  m ierze przedstaw ien ia , ze s trony  tych , 
k tó ry c h  to  się tycze . R e w ija  przed J. K . M .  w  0- 
bozie Byen, b y ła  bardzo św ie tną . K r ó l,  k tó ry  w  
to w a rzys tw ie  dw óch X ią ż ą t , p rze jeżdża ł pom ię ­
dzy szeregami, został z n a jw ię k s z y m  zapałem po­
w ita n y . S ynow ie  X ię c ia  F e ldm arsza łka  , znaydo­
w a li się na czele sw ych bata lionów  g renadye rsk ich . 
NaypięknieySza pogoda s łu ży ła  tey  re w ii,  na k tó ­
rą  zdaleka i  zb liska  p rz y b y ło  m nóstwo w idzów .

—  D n ia  22 —
Jego W .  X ią ź e  O ra n ii, jest tu  d J ś  z sw ym  

synem spodziewany.
W c z o ra y  I I .  W  W .  X ią ż e  H o lle n d e rs k i jF re - 

de ryk  i  X iąźe  P ru s k i K a ro l, o d w ie d z ili Jenerała 
Chasse. J e n e ra ł odjedzie za k i lk a  d n i do swego 
miasta rodzinnego Т /e/. {Gaz. FFar.)

Chrzest młodego x ię c ia , syna J. K  W .  xię<* 
c ia  F ry d e ry k a  o d p ra w i się po ju trze . Całe c ia ło  
dyp lom a tyczne  wezwane zostało na ten  obrzęd. 
Początek k r .  orszaku zb liża jącego się do ko śc io ­
ła  oznaczy 5 l  w ys trza łów  z dz ia ła , ty le ż  og łos i 
początek obrzędu, koniec zaś 5o w ys trza łó w . 
{Gaz. Codz. W a r .)

В г и хе ііа  dn ia  z5 lipca .
M o n ito r  tu te js z y  don os i, iż  w czora zrana o 

godzin ie p ó ł do szóste j, w  zam ku Laeken, nastąp iło  
szczęśliwe rozw iązan ie  N. K ró lo w e y B e lg ó w , przez 
p o w ic ie  X iązęe ia . 101 w y s trz a łó w  d z ia ło w ych  
zw ia s to w a ły  m iastu  tę now inę . Jenerał d H a n c

został w ys ła n y  z doniesieniem  o tem K ró lo w i L u ­
d w ik o w i F i l ip o w i,  a M a jo r Lago tte le rie  ztąź w ia ­
domością do Koburga. C hrzest nowego X ię c ia  ma 
bydź d. ig o  lu b  2go s ie rpn ia . Im ion a  mają bydź 
dane Leopold L u d w ik  F i l ip  W ik to r  E rnes t. (A llg . 
P r. St. Z e i t . ) __________

A  N G L I  A.
Londyn dn ia  19 lip ca .

W c z o ra y  po pokojach u K r ó la , przedsta­
w iono K r ó lo w e j Jm ci, B arona F^erstolk i  Pana 
Dedel.

Na w czo ra jszych  poko jach w  pałacu St. J a ­
mes , X ią£ę  Esterhazy  m ia ł znow u pos łuchan ie  
u K r ó la , k tó rem u  P. Dedel podał pismo swego 
M o n a rch y , a Jenera ł Goblet został p rzeds taw io ­
ny ; L o rd  G ranville , m ia ł także pos łuchan ie  po- 
żegnawcze, udając się spiesznie na p o w ró t do P a ­
ryża.

D nia  17 H ra b ia  G rey  u w ia d o m ił w  Iz b ie  
W yższey, że K a p ita n  N a p ie r  m usia ł bydź w y ­
k re ś lo n y  z l is ty  m a ryn a rk i.

W  Iz b ie  Niższey P . M u r ra y  zapow iedz ia ł 
o w n iosku  zniesienia b ilu  p rze c iw  w e rbo w an iu  
do obcey s łużby w o je nn e j.

D n ia  18, M arg rab ia  Londonderry  w spom ­
n ia ł znow u w Izb ie  W yższe y , o spraw ie  P o r tu ­
g a lsk ie j, a X iążę  W elling ton , nazw a ł to b lokadą  
na papierze, k tó re y  n ie  w aha ł się uznać Rząd A n ­
g ie lsk i. Rz.ąd H iszpańsk i z e z w o lił na umieszcze­
n ie  w  Gazecie N adworney  w iadom ości o w y lą d o ­
w a n iu  w  A lg a rw ii.

P o d łu g  lis tó w  z M a d ry tu  z dn ia  8 b. m., 
p ra w ie  wszystkie p u łk i , k tó re  tam  b y ły  p rz y  
z łożen iu  p rzys ięg i, udadzą się na granice P o r tu ­
g a lsk ie .—  M niem ają , że Don {la rlo s  jest jeszcze w  
P o rtu g a lii.

W  Izb ie  W yższe y  zam kn ię to  dziś rano na­
ra d y , względem drugiego czytania  Ir lan dzk ie go  
b ilu  re fo rm y  k o ś c ie ln e j. Z  g łosowania okazało 
się, co następuje: za d rugiem  czytaniem  b y ło  p rz y ­
tom nych głosów io 4 , przez pe łnom ocn ictw a 55, 
razem  167 głosów. P rz e c iw  temuż: p rzy to m n ych  
68, przez upoważnienie 3o, razem  98 g łosów ; w ię ­
kszość zatem 5g głoeósy. O sta tn im  mówcą b y ł  
H ra b ia  H arrow by , k tó ry  ośw iadczy ł, że chce g ło ­
sować za drugiem  czytaniem .

K o n fe re n c ja  m ia ła  postanowić, aby naprzód 
naradzano się względem  tra k ta tu  m iędzy H o ila n -  
dyą  , i  p ięcią M o c a rs tw a m i, potem  dop ie ro  m ię ­
dzy B e lg ią  a H o llan dyą . {Gaz. FFar.)

P o r t u g a l i a .
Lisbona d. 3 lipca.

D z is ie js z y  goniec p rz y w o z i wiadomość , że 
nacze ln ik  G ie ry llasów , k tó ry  k ie ro w a ł w  T om ar  
pow staniem , jest jednym  z na jboga tszych  w łaśc i- 
c ie ló w  w  A len te jo , i  zn a jdu je  się już  na czele m a­
łe y  a rm ii z  2 4 o o  p ie cho ty  i  6 0 0  jazdy.

Gazeta N adw orna Lisbóńska  donosi w  nad­
zw y c z a jn y m  dodatku: „P o  w yyśo iu  ba ta lionu  o- 
ch o tn ik ó w  K ró le w s k ic h  z Tom ar, ta k , że m iasto 
to  b y ło  ogołocone ze w sze lk ich  środków  o b ron y ; 
w  nocy z dnia  24 b. m ., kupa zb rodn ia rzy , po 
w ię k s z e j części kon trabandz is tów  z Punhete , 
w y ru szy ła  p rzec iw  te m u ż , u w o ln iła  w ię ź n ió w , 
zn iszczyła te le g ra f i  zrabow ała  k i lk u  oby w ate lów . 
W ła d z e  w  Torres. Novas i  Santarem  i  K o re g i-  
do r T o m a rsk i, p rzeds ięw zię li zaraz w sze lk ie  sto­
sowne środki, d la zapobieżenia zb liże n iu  się ty c h  
złoczyńców  do ow ych  m iast; zdaje się, że zamia­
rem  ic h  by ło , na p ierwsze z n ich  napaść i  zra­
b o w a ć . D n ia  25, G uberna tor w  A bran tes , w y ­
s ła ł p rzec iw  n im  oddzia ł, z З00 lu d z i z łożony, a 
rząd  o trzym a ł urzędową w iadom ość, że spokoy- 
ność w  Tom ar jest znowu p rzyw róco ną . K o r -  
re g id o r  po oddalen iu  się d la sprowadzenia w oy ­
ska, za pow ro tem  osiągnął znow u swą w ładzę, a 
m ieszkańcy o ka zyw a li n a jw ię kszą  w ierność d la  
K ró la . Banda z łoczyńców , w idząc się ściganą, 
przeszła w  lic zb ie  4o przez Tag, a ze w szys tk ich  
s tro rfi, śpieszyła p iechota i  jazda d la  ic h  ściga- 
n ia . —  Z  lis tu  z K o im bry  z dn ia  27 b .m . okazu 1
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je eięt te  ptęciu z u w o ln io n y c h  w ięźn iów , zosta- od n ie jakiego czasu z n a jd o w a li się w Słra&bur* 
fo  tam przez w ieśn ia ków  p rzyprow adzonych  , i gu, o trzym a ło  rozkaz udania się do/Ѵапсу.Wspar­
te w ieczorem  tegoż dnia  w y ru szy ło  z tego m ia - cie przez n ich  żądane, k tó re  Rząd in n ym  w y -  
•ta w o ysko , d la  ujęcia w ięźn iów  i rabus iów , chodcom p o litycznym  udziela, zostało im  odmó- 
k tó rz y  się d o p u śc ili różnych  g w a łtó w  w  T o m arP  wionę Siedmiu in n y c h  o trzym a ło  rozkaz opuszcze- 

—-  D n ia  6 — n i® Państwa F rancusk iego  w ciągu 24 godzin.
W  liśc ie  przez Sun udz ie lonym  z P o rto  M argrab ia  P alrne lta  m ia ł zostać przez Don

Z  dnia  6 l ip c a ,  czytam y: „S tra ta  n iep rzy jac ie la  P odrą  upow ażniony, do stania na czele Rejen- 
w  osta tn ich  utarczkach w ynosi około 6oo lu d z i, c y i w A lga rw  i i ,  aby ta k im  sposobem b y ł  w  mo- 
Saldanha  został na po lu  b itw y  posunięty na Je- żnosci w ezw ania bezpośrednio Rządów A n g li i  i  
ne ra ł-P o ru czn ika . P u łk o w n ik  Duvergier, k tó ry  L' 
dow odz ił F rancuzam i, u tra c ił lew e  ramie i został 
m ianow any Jenera łem  brygady. Także i  Pemen- 
ta l  awansował o jeden stopień; Xirnenes, Grze­

b ią  ney i do uznania Donny M a r y i de fa c to , ja ­
ko K ro lo w ą  P o rtuga lii.

Dom Rotschitda  o g łos ił, że w yda  pożycz­
kę G recką a l p a r t  po 100 f r .  P rzy  g ie łdz ie  u - 

gorz P anse lle r i  trzech  in n ych  o ffice rów , o trz y - skuteczniório zaraz p ierw sze kupna po 102*, po-
J  _ __  WAT/ Z  / >  n  J  ~  ^  *  — V  «Y i /1 > ■ i ,  I r  n  *1 n  1 i t  t t  i i  л  1 x  и  u  Ь  л  41 . o  .  7  nm ało  o rd e ry  W ie ży  i  Pałasza. Z  woyska 

Francuzkiego poległo 2 K a p ita n ó w , A 3o lu d z i 
zostało ra n io n ych .’ '  (Gaz. f l a r . )

źń ie y  po 10», nakoniec po 10З i io 3f  %.
K r ó l Jn ić  uda się z początkiem  p rzysz łe ­

go miesiąca do Gherbourga , gdzie w  jego obe­
cności spu zezony będzie z w arsta tu  n ow y o k rę t 
trz y  masztowy. Potem  J. K .  M . zamyśla o dw ie ­
dzie łiennes  i  Nantes  i  p o w ró c ić  tu  przez A n -

H i s z p a n i a .
M a d ry t  dnia 8 lipca.

D n ia  4 t .  m ., K o r te z y  rozwiązane zosta ły, gers. Cała pod ióż, k tó ra 'n ie  ma zw iązku  z ma 
D epu tow an i, mając na czele swojein Prezydenta )ącą się odbyć do p o łu d n io w y c h  D epartam entów ; 
K a s ty l i i ,  p rzypuszczeni b y li  do ucałow ania rę k i trw a ć  będzie około  i 4 d n i.
k ró le w s k ie y . O czekują w  a rm ii na w ie lk ie  pro- M ia no w an y  Posłem  w  Sztokholmie, M a rg ra -
mocye. —  C zynią  się przygotowania do w yjazdu hia St. лг/пс/z/, m ia ł w czo ray  pożegnawcze po- 
K ró le w s k ie g o  do G ranja,dokąd Nayjaśrney»zy Pan s łuchan ie  u K ró la .
d. 11 t.  m. ma się udać. In fa n t D. Franciszek, Gazette de F rance  w yraża: W ia do m o śc i z
ze swoją rodz iną , d. i 4 wyjeżdża do Fort-Sterel~  P o rtug a lii dotąd są z obu s tron , ta k  sprzeczne,
la r ie . n ieda leko  K adyxa .

  Donoszą, że Jey K ró le w ska  Mość nanowo
jes t p rzy  nadzie i.

—  Za odebraniem  w iadomości o w y ląd ow an iu  
P i!In flo ra  w  A /g a rp ii , rząd nasz rozkazał jene­
ra ło w i Sarsfie ld  udać się do Bu gos, mieysca prze

fak ta  tak przesadzone, iż  należy oczek iw ać w ia -  
rogodnieyszych doniesień, pochodzących z m n iey  
podeyrz iiw ego  źródła, jak co nam dziś zostało z 
ho te lu  B ra g a n za  udzietonem  J a k k o lw ie k  bądź, 
i  p rzypuśc iw szy naw et,' że zabranie f lo t t y  nastą­
p iło , la k  n iepodobnie  szybko, chociaż b y ła  p rze ­

znaczonego na g łów ną kw ate rę  korpusu ob»er- wyższającey s i ły ;  jednak to n ie  może bydź sta- 
Wacyynego, od i 5 do 20,000 ludz i (J .d .S .P .) now czyrn w ypadk iem  Dotąd bow iem  flo tta  w ca - 

D ziś zg rom adziło  się całe M in is te ryu m , dla le n ie  p rzyn ios ła  ko rzyśc i K ró lo w i.  P o rtug a lia
naradzania się nad spraw am i P o rtug a lsk ie» ,i; roz 
b ie rano  kw estyą względem uznania Donny M a ­
ry i.  Posiedzenie trw a ło  bardzo długo, jednak bez 
pow zięcia  jakowego postanowienia.

G ońcy z pó łnocnych  p ro w in e yy  i  z P o rtu

jest w ięc teraz z dw óch  p u n k tó w  napadniętą, 
gdzie pow inna się b ron ić . Jeże li jed^n z n ic h  
zostanie zabrany, wówczas i  d iu g i n ie  będzie się 
długo o p ie ra ł.46

P Rambuteau , P re fe k t Sekw any , og ląda ł
g a lii , co godzina p rz y b y w a ją , wczoray rano aż onegday rob o ty  około  tw ie rd z  Osserpatoire, M on*  
sześciu razem p rz y b y ło  W szyscy p -lw ie róza ją  te-Roage  i  w  k i lk u  in n ych  m ie jscach , 
poruszenia, k tó re  okazują się w  A lg a rw ii i A len-  M arsza łek G erard  często odw iedza N e u ilły y
te jo , na korzyść Donny M a ry i.  i  w idu je  u s ieb ie w ie le  p o lity czn ych  osób; w no -

C iąg łe  niebezpieczne zabiegi i  tayne zw iąz- szą ztąd, że zamyśla objąć urząd m in is tra . (Gaz.
k i  K a rd y n a ła  Inguanzo ,A rcyb iskup a  lo ledańsk ie -  I ł  arsz.) 
go spow odow a ły  rząd nasz, do oddalenia go z za­
rz ą d u , i  wskazania mu miasta Burgas  na p rzy ­
szłe pom ieszkanie. (Gaz. W a r.)

F  B A  Я C T A.
P a ry  i  dn ia  i 5 lipca .

U trz y m u ją  z pewnością, że Jenera ł Desmi- 
chels został w  Oranie  przez 20,000 A rabów  oto­
czony; posiadają oni dwa dzia ła , i  m ie li po w y ­
c ięc iu  s łab ych  g a rn iz o n ó w , zdobyć dwa nasze deyrzanych, pom iędzy t e m iw ie lu  u w o ln io n y c h  
b lokhauzy . Zresztą m iano w ys łać Je n e ra ło w i pr/estępćów . W  części m iasta Saint-Ja*?ques p rze- 
pom oc z A lg ie ru . tr/.ąsa a po lieya  w ie le  dom ów, i  u w ię z iła  także

S łychać, o dym issyonowaniu P re fek ta  De k ilk a  osób .W szystk ie  tuteysze koszary są zaopa- 
partam entu  E u re  i  L o ire  , Pana E dw ardą  R i-  trzone w ie lk ie m i zapasami am un icy i z Y incennes.

D n ia  17 —
 ̂ O rszak D onny M a ry i w y je c h a ł ztąd do B u -  

lo n ii,  zkąd wnoszą, że m łoda K r ó l  »wa sama n ie  
zadlugo się do P o rtu g a lii uda, w  sku tek  pom y­
ś ln ych  w iadomości ztam tąd odebranych. (Jour* 
de St. Petb.)

—  D n ia  18 —
W c z o ra y  w  nocy p rze c ią g a ły  po u lic a c h  

mocne patro le , i  a resztow a ły m nóstwo osób po-

gny, b ra t i  M in is tra  m a ry n a rk i, z pow odu, i i  
w z b ra n ia ł się, pod ług  rozkazu m in is te ryum , zam­
kn ą ć  tr z y  k o ś c io ły  F ra n cuzko -K a to lick ie go  w y ­
znania.

H ra b in a  Lucchesi - P a lli  kazała w y p ł a c i ć  
m aylkom  freg a ty  A ga lhó , 2 0 S t o - d n i o w y  żołd, j a k o  
g r a t y f i k a c j ą .

N isze pisma zaw iera ją znow u w ie le  w iado­
mości, o z jaw ien iu  się szuauów na zachodzie; od­
znaczają się oni przez zuchw ałe  ra b u n k i i  m ordy . 
(Gaz. Godzien. W ar.)

— D n ia  19 —- 
Donoszą z R ajonny , że do tamecznego K o n ­

sula p rz y b y ł spiesznie goniec z M a d ry tu , a pa
M ło d y  Lesseps, zbija rozgłoszoną w tu te y - pó łgodz in ie  śpieszył da ley do P aryża , dokąd w y -  

szych gazetach w iadom ość, że oyeiec jego, Je- jecha ł dn ia  i 5go b. m. w ieczorem  z M a d ry tu , 
ne ra ln y  K o nsu l Lesseps w  Lisbonie, jest k re w - g ilz ie  na n is łę pn y  dzień oczekiw ano w iadom ości w  
nym  H rabiego B ourm on t i  Pana Ouurard. Gazeci“  /X ndwo ney, o nowem m in is te ryum . T a k -

W  Stra&burgu  za trudn ia ją  się teraz czynnie, źe i  M in is te r  Skarbu m ia ł o trzym ać dym issyą, 
w ys taw ien iem  już tak  dawno pożądanego pom ni- z p o w o d u , że ciągle s p rz e c iw ia ł s ię , p ropono- 
k a , urodzonem u tam  Je ne ra łow i Kleber. w aney. p rгѵ.г P. Zea  i  ko lle gó w  jego now ey po-

P ię tnastu  w ychodców  N iem ie ck ich , k ló rz y  iyczoe . P Zea  zostanie może p rzy  sterze, cho-

O b t tr t r t te y *
nae ieoro log i-

в *я в .

ТГГ------- -------- -----
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D O D A T E K  D O  G A Z E T  Y K U R Y E K A  L IT E W S K IE G O  N. 88.
W iln o  dn ia  28 L ip c a  v. s. i 835 roku.

ciaź K ró lo w a  okazuje teraz względem  niego ca- czorem , za o trzym aną now iną  o szczęśliwem  ro z - 
łą  swą niechęć; przed odeyściem k u ry e ra , został w iązan iu  K ró lo w e y  Be lgów , św ie tn ie  b y ł  osw ie- 
p rz e z Y .ró la  p ry w a tn ie  p rz y ję ty  i  za b a w ił u n ie - eony. „ _
go przez H  god z in y .— B iegała tam wieść, źe P o r-  B e y  T ite n  17 ztąd do M a rs y l i i  p rz y b y ł.
tuga lscy K o n s ty tu c y o n iś c i, o d b y li w  dniai 7 b . (A lg .P r.S t.Z e it.)   ______ .
m . u tarczkę  z M igue lis tam i, i  w y g n a li pod w o ­
dzą VUla f lo ra ,  N am iestn ika  A lgarw sk iego  M o l-  O g ł o s z e n i a .
le losa , z miasta Messines, gdzie m ia ł swą g łó -  j  Od M ińskiego G ubern ia lnego  R ządu O-
w ną  kw aterę , i  zab ra li go w  n ie w o lę , w raz  ze »agza S]-^ d la  k w a te ru ją c y c h  w  M iń s k ie y
?nao?na liczba w ovska, z k to rego  reszta se n io n i-  ^  ,
ła  sie do A ltm te /o . H ra b ia  Аѵ /а/Уог ro z d z ie lił G ube rn i, woysk , etapów , ostrogow  1 u rz ę d m . 
swą a rm ią  na d w ie  k o lu m n y  z k tó ry c h  jedna w e - k o w  wodney ko ram um kacy i, postanawiają p rz y ­
szła juz. do A lem te jo , i  przebiega ca łą  S ie rra  da  gotować od Ig o  s tyczn ia  l 854go do ig o  s ty -  
Caldeirao,a. druga m ia ła  w k ró tce  weysć do Ksera- 0 łn ,a i 856gó ro k u  : do Mińska  : d la  w o y s k :
m adury. d re w  12$2 sążni, 20 w ie rszko w , św iec  З29 p u -

Д/essager donosi,ze Poseł ^ 7? d y . c o fu . t o w ,  o le ju  7 o p u d o ^  ,  kn o tu  b a w e ł-
poda ł K ro lo w i naszemu pismo, znalezione u je  j » , - > л . i .
dney osoby w  Piem oncie, znaydu jącey s,ę pod manego i 4 pudów  ,  s łom y 1,368 pudów ; d la  
ś le d z tw e m , od Jenerała L a fa y e tte , w  k tó re m  ostrogu: drew  20З s ą ż n i, 1 arsz. , 4  w ie rs z k i,  
podburza do powstania, i  zapewnia pomoc F ra n - św iec 2 pudy , o le ju  i  15 pudów , З7 fu n tó w  i  
c y i.  K r ó l  ośw iadczy ł jednak, ze l is t  ten me m o- j . nota bawełnianego 15 p u d ó w , 27 fu n tó w  , i  
ie  od Jenera ła  pochodzić, do kto rego tez w y -  pudów . D o  Bobruyska: d la  w o y s k :
s ła ł na tych m ia t posłańca z tą  w iadomością. 7 «00 « • e „ Л  „  nnR rr

Onegday p rz y b y ł do Poselstw a A u s try a c - d re w  9,888 sążni, 16 w ie rs z k o w , św iec 2 ,06 7
kiego goniec \  W iedn ia ; m ia ł on p rzyw ieźć  de- pudów , 26 fun tów , 6 zo ło tn . , s łom y tak  n a d w u -  
peszę od H r .  A p p o n y , z niespodzianą w iadom o- j e tn i e u|y Cie , ja k o  też w  zdarzen iu  p o trz e b y  
s c ią , źe ta k o w y  zamyśla już  p rz y  końcu  sier- popraw ien ia  sza łaszow , je ż e li to  p o trz e -
pn ia  tu  p rz y b y ć . . / bnćra  b e d z ie , le ś li  p rzybędą  do  ro b o t w  B o -

Osoba, k tó ra  p rz y b y ła  w czoray  w  w ieczór 0 * J e j * a
z depeszami od X ię c ia  T a lle y ra n d  do K ró la , h ru y s b e y  tw ie rd z y  w  następnych la tach  w o y -  
dzis rano znowu z odpow iedzią  na n ie  odjechała, ska 54 ,4 ig  pudów , o le ju  27»  p ud y , kno tu  b a - 

M ów ion o , że Pan R a yn e va l, ma bydź w  w e ł ni anego 62 p u d y ; d la  ostrogu: d re w  54 są- 
M a d ryc ie  przez M arsza łka  Clauzel zastąpiony. gn| e g w ie rszkow , s łom y 90 p u d ó w , o le ju  5 
T e ra z  podają na tę  m issyą H ra b ie g o  M o lito r. k n o tu  baw ełn ianego 4 2
Zdaje « O e  . kon ieczn ie  chcąnnec M arsza łka  na g j « w  D „  S łu , ha d la  L t r o g i ,

tem  Qazette  i  inne  d z ie n n ik i je y  b a r-  d re w  48 sążni, w ie rszka  , s łom y 60 p u d ó w ,
w y ,  zaprzeczają tem u, że P . B arande , d o ty c b - 0 l eju  5 pudy , 26 fu n tó w , 64  z o ło tn ik i,  i  k n o -  
czasowy nauczyc ie l X ię c ia  B ordeaux , o trzym a ł tu  bawełnianego 28 fu n tó w  , i  12 zo ło tn . D o  
dym issyą, jednak t0  niezawodną. p 0r^ s0Wa. d la  w oysk: d re w  5 88 sążni, 8 w ie rs z .,

Jo u rn a l d e T o e b a J o ^ h io z a ,  że został u - św iec  56 p u d ó w , ,o  fu n tó w  i  a łonty 1З68 
p o w a łn io n y  do stanowczego zb ija n ia  tw ie rd ze n ia  pudów . D o Miasteczka Nieswiza  :  ̂ d la  w o y s k  
T rib u n y , że przeznaczone do m u s try  w  d n iu  29 d re w  1,806 sążni, 2 a rszyny, a 4 w ie rsz ., św ie c  
b . m . w oysko o trzym a ło  ostre ła d u n k i. S2„  pUd o w , 20 fu n tó w , i  s łom y 4 ,8 a5 p ud ów .

W zg lęd em  dzisie jszego w ys ta w ie n ia  posągu ^  MiasteCzka Te lechan : d la  U rz ę d n ik ó w  O -
Napoleona  na p lacu Vend6m e, donoszą jeszcze: K a n a łu  d re w  io o  s a in i. D o  m ie y -
0  ro d z in ie  4 tey zrana zatoczono posąg z a k ry ty , gm sziego а д іш »  «  = w  iu u  ? . J
1 pod zasłon, oko ło  60 g w a rd z is tó w  m n n icyp a l-  U ,  d l ,  ostrogu d ro w  48 j s ,żm , 81 w ie rs z k o w , 
p y c h  konnych  i  p ie szych , z w arszta tu  na p lao  słom y 60 p u d ó w , o le ju  3 p u d y , 20  fu n tó w , 
Vendome, gdzie p rz y b y ł o godzin ie  5tey. O g tey zo ło tn ik i , i  kno tu  baw ełn ianego i 4 fu n tó w , 
p r z y b y l i : m in is tro w ie  hand lu  i  spraw  w e w n ę - j ^ a cztere^k Etapów: N ow ośw ie rżeńsk iego , K o y -
trz n y c h , P lac-kom m endant, P re fe k t danowskiego , S m o lew ick iego  i Ł o jo w s k ie g o
*n Spkwanr. i  k i lk u  in n y c h  w yższych u rz ę tm i- utł » *
k ó w  w oyskow ych  i  c y w iln y c h , d la  p rz y p a trz ę - do każdego m.oysoa d re w  po l 4 s ą * m , c  a r -  
n ia  się w ind ow an iu . O p e ra c ja  ta  rozpoczęła się o szyny , św iec 2 p ud y  , 6 fu n tó w  , 1 Ob z o lo t., 
kw ad rans ie  na p ó ł do io tą , wśrzód g łośnych o k rz y -  0l ej u 5 pudy, i  kn o tu  baw ełn ianego 24  fu n ty ; 
k ó w  lic z n ie  zgromadzonego lu d u . O ko ło  p o łu -  ra cz^ ra d la  w z ięc ia  dostaw y pom ien ionych  a r -  
dn ia  posąg dosięgną! szczytK -ko lum ny; um ocnię- zechcą życzący  z pew nem i za łogam i

s :  ^  7 . \ odbyepPw(Gaz W a r )  m iastach p ow ia to w ych  pod p rze w o d n ic tw e m  P P .
Gazeta T rib u n a  użala się mocno na to , źe P ow ia tow ych  M a rsza łkó w  w  U rzędach  Рохѵіа» 

w ie lu  podo fice ró w , re p u b lik a n ó w  w ysłano  do A l -  to w y c b Sądów, te raźn ie jszego  ro k u  , następują- 
g ie ru . (G a i. Godzien. W  a r.) ceg0 miesiąca s ie rpn ia , na 17 i  21 dzień, 1 na

K ró lo w a , w"następną^soboTę z ВгихеШ  spo- trz e c i ostateczny te rm in ,  do M iń s k ie y  S ka rb o - 
dziew ana , po obchodzie d n i L ip c o w y c h  znow u  w e y  Iz b y  na 1 2 ,  a d la  p rze ta rgu  na u  dz ień  
tam  w yjedz ie . m iesiąca w rześn ia  te raźn ie jszego  ro k u . —  J u lu

W iadom ość o rozw iązan iu  K ró lo w e y  B e l-  dnia i 853  ro k u .
gów , wczora, przez pośrednictw o te le g ra lu , tu  o- S e kre ta rz  A m a lio k i.
t r z y m a n a .  N a c z e ln ik  S to łu  H u la k in . ( 9 0 9 )

M arsza łe k  Soult ju t ro  tu  spodziewany. ^
Z n a jd u ją c y  się tu  p o lity c z n i tu łacze , na roz- —  n  . . .

kaz P re fe k ta  P o lic y i,  przez tr z y  d n i lip co w e  z 1. Od K i jo w s k ie j  Iz b y  P ow szech ne j O p ie k i
w iększą  ścisłością będą uważani. ' ; ogłasza się, iż  w  n ie y  będzie się p rzedaw a ł z p u -

W c z o ra  i 5 tu  m łodz ieńców  w  dw óch  m a- b liczn eg o  ta rg u  d re w n ia n y  dóm  K ijo w s k ie g o  
ły c h  dom kach M ie y  C o n ^ e ^ a re s z to w a n o .  miegzczanina Tomasza Jakóba syna F ies ięka , p o -

Pałac Poselstwa B u c k ie g o ,  zaw w ora  w ie -  ło żo n y  na K ijo w o  -  Pecaersku , ocen iony  i ,o o ą



r u b l i  assygn za n iesp łacen ie  przezed d ługu  na za w łóczęgę i  k ła m liw e  o sobie pow iadan ie  
ja g o  te y  Izb ie  962 r u b l i  assygn.; ,  zatdm ż y -  do „ż y c ia  w  Iz b ie  Pow szechney O p ie k i-  n r z t  
cząpy ku pn i pom .eu.ony dom , zecbcą p rz y . m io tów  następnych, „ z ro s tu  2 a rszyny, ,1  „ i e  *  
bydz  d la  ta rgów  do te y  Iz b y  na przeznaczone s a k a , w ło sy  na g ło w ic  i  b rw ia c h  św ia tło -ruse  
do tego te rm .n y : p. e r wszy i 5go , d rug i ł8 g o oczy k a re , nos i  gęba m ie rn e  tw a rz  czysta 
i  trz e ć , ostateczny sago dnia  następującego m ie- w ieku  la t. , 5. —  J u l i i  8 dn ia  ,8 5 4  rok ., 
siąca listopada. Za S ow ie tn ika  Z a ło zn y .

D eputa t A n to m  K oz ia roW sk i. S e kre ta rz  D żum ińsk i. zn , . x
>V  obow iązku  N acze ln ika  S to łu  Zahorodyńśk i. _ _ _ _ _ _ _ _  (9 * 3)

ПА i r ’• T  Г 7  13 i O 11) > . r * 0 d  Bessarabskiego O bw odow ego R ządu
n ie k i ‘ i d  .  K ijo w s k ie y  Iz b y  Powszechney O - mmeyszem  ogłasza się , i i  „  Bessarabskim  O b . 
p ie k , ogłasza się , .z w  m e y  będzie s,ę p rzeda- w odzie , w z ię ty  za nieokazanie „ a piśm ie zlvia 
w a ł z pub licznego  ta rg u , d rew n iany  dom, na dectw a c z ło w ie k  Konstanty W aha, o d d a „ v T  
m urow anem  mźszóm p ię trze  i  trzynaś.ie  m aro . w łóczęgę i  k ła m liw e  o sobie pow iadania do 
w anych k ram  , K ijo w s k ic h  m ieszczan Teodo- w oyskow ey s łu żb y ; p rzym io tów  następnych- w z ro -
Ы ° М Г  S yna ' : ° ny { T  М а 'У 1 ^ o z W o  có r. stu я arszyny, 5§ „ ie rs z k a  , w ło s y  „  na g ło w ę  
fa  , Molaczewskich, po łożony w 5 częsc, miasta i  b rw ia ch  ciem no -  ruse , oczy  szare nos mi7 r 
K i jo w a ,  te raz 4 te y , ocen iony 6 , io o  ru b li ,  za n y , gęba takaż tw a rz ,  okrąg ław a  'w ie k u  la t  
n ie op łacen ie  p rzez n ic h  d ługu  ich  tey Izb ie  20. —  J u l i i  7go dnia ,8 3 5  ro k u  ’
3 ,5 2 o r u b l i  assygn.; a zatem życzący kupie  p0-  Za S o w ie tn ika  Za łozny ’
m ie n io ny  dom ,, k ra m y  zechcę przybydź dla ta rgów  S ekre ta rz  D żum ińsk i / 0 l ł x
do te y  Iz b y  , na przeznaczone do tego te rm in y  : vy '

is z y  , 5go, 2g i l8 g o  i  trz e c i ostateczny =sgo dnia " “ u  < Т іІГ ІІП Т Г Г Т Г Іь Т Г ІЛ Іi • | ; ,t \ ' i Ѵ п Т - к Т Г ѵ  
następującego m iesiąca lis topada. i m t n  Я * л i  L

n . nL A /  - r  . l t  m O S C l Sam ow ładnąoego ca łą  Uossya eto. eto* eto.
• ,DeP " ta l A n ton . K oz ia row sk i. 2 JEG O  Ш Р E R A T O R S K IE Y  M O Ś C I Ш

-W  o b o w ig t lm  Naczeln ika S to łu  Zafaoródin. f landsk i Główny Kontysto,-z pćdaje ninieyszem do

Л. M o h y le w s k a  Izba  Powszechney O p ie k i ^

i i o ^ i r , ; t  s r . r  io¥ ° ? iin°
ła sze w iczo w ey i  F ra n c is z k i B y k o w s k ie ,,  C ze ry - t e J I , r l e c Z ę  m a łp k ę  s Z o ĵ y lT o p ^ J
kow skiego  P o w ia tu , we w si W ie re m ie y k a c h  60 i i  w  ,« 4 ,  opuse ł,
S łobodz ie  K am ionce  22 , w  ogóle 82 dusz mez L Z ,  7  « • reg, Lnewskich
ł  • > - г - . . tnęz^ powstaHrowy po klęsce tychże zupełnie zn ik ł n i*

W « o  ',1 0 3  '  ’ kS°  dn ' a .P a id i ie ; n i ł .  t * r . tn le jr -

S V d f u ?  r  Г " - Г 7  J * * —  w u , * , b £ s
S e k re ta rz  S a w ick i S z x edykta lney , й  £

  ‘  s9 10) zapozywa ninieyszem rzeczonego Jołictnm M a rc in a

1. O d Bessarabskiego Obwodowego Rządu n Z  H  ^« • , x °  = 1 vr» c j e r ,  ct z t ą d  n a r e s z c i e  i  p o r a ź  o s t a t n i

m nieyszóm  ogłasza w  Bessarabskim O b- i ib y  nadzień Sty т іщ с а  J a n u a j ,  г .а /с Ш щ .
w o d z ie  w z ię ty , za n ieokazanie  na p.śm.e św ia . cego ,8 5 4  roku tu  bezodwtótznie osobiście s ta n li 
dectw a  c z ło w ie k  Hrycko Zrn.cz , o ldany za i  o znikn ięciu  swoim zdał s p ra n y  a na z £ Z Ź  
w łóczęgę  1 k ła m liw e  o s o b ie  powudam e do nie rzeczy podług p ra n a  oczekiwał z wyraźną  /«_ 
w o ysko w e y  s łu ż b y ; p rzym io tó w  następnych; dnak przestrogo, i£ jeś liby  w  przypadku L i  w r ż l  
w zro s tu  2 a rszyny, 5 w .e rszko w , w łosy n a g ło -  czonym term inie, a n i też naydaley po maiacych 
w ,e ,  b rw ia c h  ,  w  asach h ia ło -ruse  , oczy szare, nastać poi,ney morę soliło trzy  d n L y c h u W a .  
nos p od łu go w a ty  , gęba „ n e r n a , tw arz czys ta , macyynych term inów nie ja w i ł  się; a zatem z i ła .  
P L " S° W* ’ ’  WlekU at 20 - —  J u L l 86 °  d n i» conmmaciler jako niestawający przed uYzędem « .  

r o k u ,  w aiany będzie natenczas pro confesso et com icta

S e kre ta rz  D  -  v 0 y '  Z ,  1 prZBCin’ i smu pod ług proszonego od małżonki je .
m m skl. (9 1 5) go Zupełnego rozwodu, postąpionem będzie. W  żarn-

A ,  7 7 7 ~  -  .  „  /,« M ia ła  R yg i d. Ъ j u l i i  , 853 . W  im ien iu  i  ze-
. . 1- Bessai abskiego Obwodowego Rządu strony L ifflandskiego Głównego Konsystorza 

n in ieyszem  ogłasza s .ę , ,z. w  Bessarabskim O b- K a ro l B aron r. Budberg Zastępuiący 'пѵге-
w odz ie  w z ię ty , za m eokazame na piśm ie św ia . h o ra  i  Prezydent. Л Л .  У
dectw a  cz łow iek  Sozon Kolniczenko, oddany pod   7)
Sąd za n ie z łoźen ie  o sobie św iadectw a ; p rz y . T ła  m eczen ie  z a ttestooeaney K o p ii  
nnn tow  następnych; w zrostu 2 a rszyny, Ц  w iersz., Za  Ukazem JE G O  I M i ‘ E R A T u R S K 1F V

Т І Г  w —

S « fc r . . , rz  D , nm U ,k i.  L  2 S S L  " І Э Д Г і Д Й !

. . 1 '  ° d  Bessarabskiego O bwodowego Rządu i . y  Г Е 7 т ф і - ’ t  T d o b L t h  o Z T e '  
n in ieyszem  ogłasza się , .ż w  Bessarabskim Ob- żony p ro s z n o ^ o , J a d w ig i ,  P i a t e r Z  H r  P la t, '  
w odz ie  w z ię ta , za n ieokazanie  na piśm ie św ia- ro w e y , Ju óco nn ne  t l tn ln  ^  r , a t ?r ° w . H r ' 1 ia te  
d ec tw a  dz iew czyna  Tacijana łKasUjewa, osądzo; stosują  a lb o  d o b r t n o t Y a m a ^  L y d ^ w  ^



-  ® 0!‘ ' G a z - cc"7'- L i t .  N. 8 8 —  W iln o  d n ia  sS  L ip c a  v. $. i 855 ro ku .
W ie roso  w ie  ją S ię , a w  esozególnote i, k tó re y  przez nie moje ra tunku ~ przez n iedzie l Ы ,ѴІ Г słabości 
te sz ią  H ra b in ę  dm a  10 m aja  u c ty n io u e m a  a 6 mojey, nie przyszła, nie odw iedz iła , żadney na 
Jurn i t .  r .  s ą d o w n ie  k o rro b o ro w a u e m u  o s ta t wet pomocy, a n i wody w  pragn ien iu , d la  mnie o 
n ie y  w o l i  rozpo rządzen ia  zaprzeczyć zam yśla ją , stabioney nie podała. —  Zaledwo wydŻwignełam  

p o w o ła ją  się, aby dn ia  18, 19 1 20 ofetobra tego się z choroby, wyrodna córka moja, gardząc u- 
£  ja k o  na p ie rw szym  te rm in ie , prze® rezo lnoyą  czuciami przyw iązan ia  , wbrew przestrogom ro -  
O b e ih o ffg e ry e h lu  z dn ia  4 ja b i i 853 голп pos ła - dzicielskim i  obwarowaniu w  przedzgonny dy. 
n o w io n y m  , a lb o  tez gdyb y  te  d n i m ia ły  b y d ź  spozyeyi cyca, postępując, z upowszechnionym po.  
sw ią teo r,nen ii , w  nas tępnych  do iao li sądow ych, rządkiem , niemniey ustawami cyw ilnem i i  du- 
p rze d  p o łu d n ie m , po nastąp,onćm  p rz y w o ła n iu , chownemi rozm ija jąc się, jako nieposłuszna, opu. 
w  m ieysoa Sądow óm  K a r ia n d z k ie g e  O b e rh o ffg e - ściła  m ię , uchodząc z domu samowolnie, pokry . 
ry o b ta  na Z a m ka  M u a w g k im , bądź w  w łasuey jomo w nocy z dn ia  3 i  lipca na 1 sierpnia to .  
Osobie, bądź za p ra w n ą  p le u ip o te n oyą , la b  gdzie ku przeszłego —  I  te£ hezopowiednio , bez zezwo- 
w ym agao  będzie po trzeba  p rzy  assystenoyi la b  lenia mojego i  opiekunów, jakoby zaślubiła sie w 
op ieae, n ie c h y b n ie  s ta n ę l i,  sw o je  d o p o m in k i zamęicie z Napoleonem Przew łockim  —  Kiedy ta.

Pre te “ , y e do p ro to k ó łu  s tosow n ie  do  rze - kol, ją  nic m i ju£  nie pozostało, opuszczona przez 
ozy p o d a l i ,  a następn ie  da lszych  k o n s e k w e n - Corkg w naydotkliwszym smutku, samą osładzałam  

yy  p ra w n y c h  , a szozegolm ey p o s ta n o w ie n ia  się nadzieją je y  upam iętania się — lecz gdy ant 
d ru g ie g o  praeo lnsyyuego  te rm in n , o c z e k iw a li ,  up ływ  czasu, a n i p rze ło ien ia  i  przestrogi moje 
p o d  nay wyrazm oyszem  zastrzeżeniem , iż  w szy- nie nawróciły do uległości, owszem wsparta nie -  
Boy c l, k tó rz y l,y  na żadnym  z tych  te rm in ó w , po- życzliwey d la  mnie osoby radam i, raCzey wspóU 
daw ozyoh  p re teu syy  1 d o p o m m k o w  sw o ich  nie nie do ukrócenia dożywocia mojego na m ajatku  
o b ja w il i  1 n ie  u d o w o d n il i;  p rz y  zn ies ien iu  i  u n ik -  Gierdziagole euekwującego się, wszystkich używa. 
ozcm n ienm  onyob , p ra e c lu d o w a m  zostaną; a je - ją e  sposobów, cdgróżek i  procederowego prześla- 
ś b b y  ic h  pre teusye  z d o k u m e n tó w  do  a k t  w n ie -  daw an ia , o chorobę oh łó iną w c iągu zeszłych 
Słonych w y n ik a ły ;  ta k o w e  e lim in o w a n e  będą ; dwóch miesięcy marca i  kw ietn ia , oraz o n ieu.  
a ogó nie m ó w ią o  , w  s p ra w ie  te y , to  pos tano - stanne cierpienia mię p rzyp ra w iła , słowem, z g - .  
W louem  1 rekcg uo skow a ue m  z o s ta n ie , co się bę moją nagotowała -  I  jeszcze przybywając do 
s p ra w ie d liw ie  1 zgodn ie  z p ra w e m  na leży . W e -  domu mojego obżałowana E lw ira  Junowiczówna 
d łu g  czego m ech postępm ą: O ry g in a ł pod p ie -  z Napoleonem Przew łockim , przez pogardę i  szy. 
o ię c ią  K u r la n d z k ie g o  O b e rb o ffg e ry o h tu  i  za pod- ka ry , nieuszanowanie i  zniewagę ia łu jącey  m a t. 

ы Г Л  i mr zal ' aymi  « , „ , kU M ita w e > im  d -6  ce niejednokrotnie dope łn ili —  nadto taż niewdzię -
S .  J  •’ A ;irJCntUm czna t ir k a ,  wbrew danym sobie przestrogom z m a.
E d io ta l is  ad  J u d ic m m  A n i,c u m  S u p re m u m , cierzyńskiey nayniezawodnieyszey życzliwości p „ .  
(p o d p is ) N eu m a n u  Scere. loco  I  ro to -S e o re ta r ii.  Chodzącym, pośpieszyła uledz przemocy Napole-

Z o p o w y z ę .a  K o p ,a  z o ry g in a ln ą  D o b le ń -  ona P rze w le k łe g o , że ten ju ż  się szczyci o b li. 
Skiem u S ą d o w i P o w ia to w e m u  za p reze n tow an ą  giem  ,833  roku marca  8 dnia datę majacym a 
e d y k ta ln ą  a d o y ta c y , K u r ia , id z .  O b e rb o ffg e r i-  16 dnia tegoż miesiąca w .Akta Izby CywUney

’ PO k o lla h o u o w a n ln  oney, so p e łm e  d os ló - m U A sk iey  wniesionym, na ru b li srebrnych o „n o  
w u ą  się o k a z a ł, ,  od tegoż Sądu n im e y s ie m  na bez dania pieniędzy fa łszyw ie  nastałym  ' raczey

M i t  w a  ; ” ' a d e e tw e ia  a tte s ta i a l ż o n y m  p rie ż  obżałowanego Napoleona P r J .
M ita w a  A. 6 , u lu  1835 r .  wiocklleg9, który przy. łicznem rodzeństwie, w szczu.

(L -S .)  (po dp is ) Sędz.a P o ko ju  V .D e rs c b „u . p ły n  majątku L i  akowcu na E xdyw izya  oddanym.
D y r e k to r  K a o e e lla z y i B r .  M e ija r .  (go 4) wśrzód nędzy i  niedostatku zosta jąc, na własne
fr r t  ,  n  r Г 7  •. _  , konieczne potrzeby zgoła nie m a ją c , nie by ł v0

p  . , 'ę  Oswmdczema z P ro toku łu  Sądu stanie zaliczyć chociażby naymnieyszey summy_  
Powiatowego Szawelshego w dacie pomtszey la .  t V  mniemaniu zaś, Se sie pokry ją  błędy i  p, ze.  
pisanego, i w  teyże dacie na. mocy nastałey re . stępstwa p ra w  w samowołntm za m a ip ó jś c iu  pr-ez  
lo lu c y i pod  Grzędową tegoż Sądu pieczęcią wy- testament oyca zakazanem dokonane, widząc 7ię

M iesiąca J u lu  trzeciego dnia m atki targriąó cór, J Z i r a  L  d o lą  wol '(l
Na mocy nastałey w Sądzie Powiatowym ca w testamencie własnoręcznie rozmyślnie i  w r /e  - 

Szawelskim rezolucyi, Anna z Krzentowskich J u - śnie , 8 5 0 roku septembra 6 d n ia !p r z y  dostoy 
nowiczowa Chorążyna Pow ia tu  Szaweiskiego, w ła -  nych pieczętartach napisanym, pom awiając i  p r z l  
snoręcznie podpisana, czynię oświadczenie z nay. kręcając zmyślonym sposobem , kiedy takowy le .  
sólenmeyszetn zapaleniem, z nohudala wzglc— śtament ink-n nk-tit / л  r
dnie do O fiar i  trudów  dość ciężkich, a d la  ,a r .  w Z l  ' d f  j d ' k tlla¥ , P ° d t“ S f ° ™ y  ustaw łp ru .  
ca matczynego m iłych, ku wychowaniu i  eduka. dza wyhrai 1 ПрГ° т“  zon?  * na Sr 'fn c ie  z w ie . 
cy i jedyney c ó r k i  mojey E lw iry  Junow iczlw ny d o l Z a d  J n ^ J  V , "  T  
łożonych, miasto pożądanego w skutkach je y  szczę. zam iarach odżałowani z s L Z ^  seZ n T Z d  
sc ia , mojey za, pociechy i  hłahey w przyszłości srebrnych n „  „  , , c  na 1 u b lt
pomocy, niespodziewaney doznałam przeciwności— ry , a przeciwnie by 7  m ‘  Z  Publ,cznoscl « "« -
bowiem, kiedy za powrotem có rk i z pensyonu, po Ы І srebrnych cztery tysiące '  Г  M i Ż m !  T  
zgonie męża mojego ohłóiną choroba zdieta r,.......... ^  *• P .

Ы *  a n i z własnego przekonania , a n i na w o łu . p a l ą c e ,  sig п а Т ш ^ Г ^  J j o

) Ч



roku septembra 6 p isanym , a zaraz po śmierci 
,85  2 marca  19 w Sądzie Powiatowym Szawel- 
skim , przy opoizlinowaniu aktykowanym , na ma­
ją tku  Gierdziagole w tymże powiecie położonym  
iv  sposobie zastawy oparta , niedoznała choćby na 
moment poniżenia  —  przeto z odezwą do p rzep i­
sów moralnych i  ustaw kra jow ych , o zniewagę 
p ra w  macierzyńskich , o złe zdobycie obligu na 
ru b li srebrnych 9 ,000 od córki mojey niemającey 
praw a do szafunku fo r tu n y , protestując się , za­
pow iadam  nikczemność wszelkich aktów między 
oHałowanem i zawartych i  zapisów , których, aby 
n ik t nie nabywał iw  nowe żadne układy nie wcho­
d z ił , pod u tra tą  , jako zastawna-dozywotnia pos- 
sesorka dóbr Gierdziagoły ostrzegam, i  takowe za­
żalenie własnoręcznym podpisem utwierdzam  —- 
(w protokóle podpisano następnie:) Anna Junow i-
cz0vva __ obecnie naydywałem się K aro l Krzen-
towski odstawny Sztabs-Kapitan Woysk Rossyys.

pow iatowy Szawelski Assesor Rymgayło.
O zgodności z protokółem świadczę , Sądu 

Powiatowego Szawelskiego Sekretarz Łukaszewicz.
- --------- -—  (892)

5 . O d R zeczyck iego  Z iem skiego  Sądu 0 - 
głasza się : w  zostającym pod za w ładow aniem  
tego Sądu P o w ie c ie  , w z ię ty  c z ło w ie k  N ik o ła y  
Iw a n o w  syn R askatow , k tó ry  się pow iada ł ro ­
dem E ka te ryB os ław sk iey  G u b e rn ii Taganrng- 
skiego p ow ia tu  ze w si Sużynowa , o byw a te la  
A le xa n d ra  Dem etryusza K o w a lińsk ie go  w łośc ia ­
ninem  i  d w o rn y m  c z ło w ie k ie m , w ie k u  la t  20 , 
p rzym io tó w  następnych : w zrostu  śrzedniego ,
w łosow  na g ło w ie  ś w ia tło ru s y c h , na b rodz ie  
i  wąsach jeszcze n ie  g o li,  oczu b łę k itn y c h , tw a ­
rz y  czystey, nosa k ró tk ie g o , p ra w e  ucho p rze - 
k łó te  z p rzec iągn ionym  k o lc z y k ie m  s reb rn ym  
w yz łoco nym , m ów i czysto po rusku  5 ie  po m ie ­
n io n y  c z ło w ie k  u trzym u je  się w  R zeczyck im  
m ieskim  ostrogu od 12 dnia  teraźnieyszego m ie­
siąca cze rw ca , i  o z ro b ie n iu  o n im  w iadom ości, 
z tego Sądu pisano do Taganrogskiego takiegoż 
Sądu dnia dzisieyszego za N . cze rw ca  i 4  dnia. 
l 835 ro k u . Assessor Jan B ie le c k i.

S e k re ta rz  A n d rz e y  C h itun . ( g o i)

W iadomość o produktach żywności na ta rgach  
przydawanych, i  o tax ie , po iak iey  należy przeda- 
wać w PTilnie nizey wyrażoną zywnosc, w Radzie 
M ia s ta  PPilna sporządzona.

W yiaśn ien ie  za iaką  cenę w W  l i ­
nie na ta rgach  w przeszłym  tygo ­
dniu p rzedaw a ły  się wszelkie p ro -  
dukta i  w ik tu a ły  hu rtem .

B e c z k a  m i a r y  r o s s y y s k ie y .
(Surow ego .

Z y ta  ozimego . • {suchego .
(  O zim y . .

Pszenicy . .  ♦ . { ja ę e y  . .
Jęczmienia • ...........................
Owsa .  . • • .................................
G r y k i ....................................* * *
G ro c h u  . ...................................
Bobu . .............................................
K a rto fe l . . • • • •  • • •

. . .  (  Lnianego .
Siem ienia . . .  "{Konopnego

(Jęczm iennych 
K ru p  . . . »  v  { Owsianych .

(G ryczanych  . .
P u d  R ossyysk i m aiący fu n tó w  Ross. 4o.

Ł o iu  w olow ego i  b a ra n ie g o {xop ió i^g o .

M ięsa p u d .............................................  .
M io du  przaśnego tłuczonego z woskiem 
W o s k u  topionego niebielonego . . ,

{W o s k o w y c h  .
Św iec /

l

* (ż ó łty c h  .  . 
J b ł. p rzyw oź.

* ( t u  rob ionych  
(L n u  . . .

‘ * (P ie ń k i . .

Ł o io w y c h

W łókna towarnego

S o li kuchenney pud
. f M u r o ż n e g o .......................

Siana { B ło t n e g o ............................
. (w iązar.ey p u d .......................

S łom y ( ta j te y  wóz iednokonny . 
Faska 6 garcowa masła dobrego . 

B e c z k a  m i a r y  r o s s .
(L e k k ie g o  . 
(D ubeltow ego

Ptastwa domowego j j ^ kow  
żywego ka ranego  po<G • ‘  * *
Parze (K a c z e k ! I

, . . .  . • (G łuszców  .
Ptastwa dzik iego b l* J cieL?zew i .  ,
lego po parze . . { JarZijbków
W ó d k i w iadro  . . .  . .  . ,
S p iry tusu  w iad ro  . . . . . . .
Mleka w iadro

P iw a pospolitego .

w Nie­ W to ­ Pię­
dzielę. rek. tek.

S r e b  r  e m .
j* r r * * r c PT

0 O
p 7 ? 7 7

f>| 6 6 -
6 5o 6 5o — _

is — — i 3 —
10 — — _ 10 —
6 _ 5 _ 5 —
a 5o 3 — 3 5o
8 —
8 5o - — —

3 _ 3 — —
— — — —■
__ — — — —

8 — 8 — 8 —
10 — Ю — 1 0

i4 — i4 - 1 4 —

3 3 5 —

4 4 — 4
6 0 1 60 i 60

5 5 — 5
Ю — 9 5o 9 5o
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5 qo 3 9° 3 9°
4 4 — 4 —

— — = — — —
— —

_ 75 7° — 7h
i 4 __ i4 — i 4

— i3 — i5 — Vó
_ 6 — — — —

5 _ b — —
3 5o 3 5o 5 5o

5 60 3 60 3 6 0

—• — — — —
1 __ — t

3o __ 5o — 5o
1 1

4o — — 3o
— —

60 — — 60
5o 5o _ 5o

a 6 0 2 6 0 a 6 0

7 — 7 — 7 —
52 3a 6 a

T a xa  wedle iak iey  należy p rze - 
dawać w rozdrobrozm aitązywnaść 
w FPilnie od d. 25go mca lipca  
18ЗЗ r .  po dzień 3o lipca.

W aga n a s re .
b ro .

Chleba pod c y frą  i  Nrem piekarza.
.  . (Razowego {zw ycza jnego

ytniego .  .  { Pytlowe8go .  (B u łk a  . .
izennego py tlo w e g o  . . (B u łka  . .

lę k i pszenney p y tlo w e y  . { g ^ d u ie y !

szego . . ,
średniego . 
swyczaynego

-w ie lk i 
r Jsrzedni 

(m a ły

mego wę-< /Ś w ie że g o ',
dzonego (S ad ła  {w ę d z o n e g o .

!ІPodЪrzusia . . . .
S c h a b y .......................

S zynk i . . . .  , 
Podbrzusia • . . 
Schaby . . . .

S z y n k i........................... *
. (G łow izn a  i  n o g i ogółem

Świec (
l  W e k o w y c h  { l i n p c b  :

Krup

ło io w y c h .  { ^ / yr w y ; h 

( ję o -n ie n n ych  { “ luHonyóh

(O w sianych czystych  

G ryczanych  . {d ro b n y c h

Piw a p ospo litego . . { d e l t o w e g o  
W ó a lr i K ra io w e y  ly tn ie y  czystey  p ró ­

b y  ..............................................................
N a y w ię k s z e y .......................
S r e d n ie y ............................. .....
M a łe y ........................................

!w ie lk ie y  .  s 
ś re d n ie j . {kopa  
m ałey . . I

R o zm a ite j d robney .  . .
S ty n k i garniec . . . . .

R y b y  nie- 
zyw ey

Jan  M ayłow sk i R . M . УУ.

D ru k a rn i»  Al. M a rc in o w s k ie g o .
ШаѵгльА «і< DswKewie. *855. d. 28 Lipca.

Сіія й о » ь«оя B o row ski.


